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Wiadomości krajowe. 


k M IMM OM. 


(. d.) Żyjemy w epoce konstytucyjnój — w e- 
boce gdzie Rząd Cesarstwa uznał potrzebę, która 
śłanowi warunek jego istnienia, warunek szanowa- 
Ma każdej narodowości należącćj do federacyjnego 
składu Panstwa, warunek zapewnienia języka, hi- 
storyj i nauk w naredowym duchu wykładanych 
ażdemu narodowi, a jednakże dotąd dzieci nasze 
polskie — na ziemi Ojców naszych, tam gdzie ka- 
tdy kamień historycznie przemawia do serc naszych 
więzy iecznćj stolicy Piastów i Jagiellonów — tam 
s2kulan dzieci nasze nie uczą się historyi naszej w 
Bo. ach publicznych chyba ukradkiem. „Pytamy się 
miej less oro — co lo znaczy? Czyście zanie- 
skie dzięę Gzyście zapomnieli że i wy jesteście pol- 
„a tak jak dzieci nasze? Powiecie zape- 
wne, że p, ® : „rsa ARE p 
rr po ere Instytutöw już pod hi- 
EN Sun rozumić i iistoryą polską? Q 
ielaego ae AB — my chcemy koniecznie 
ano wie — nie naik car Ra EA 
brawopolską i 270 oni pracowali krwią swoją 
Mnie wiedzieli 01 Pełnóćm sławy, ażeby ich wnu- 
L : tm, kto byli i co ezynili.— 
hb A „„ Eo pni byli i co czyni. 
em PP. Professorowie war A 
Sorliwości Waszéj — i was Fali wady 
de me będziecie dłużój ala RUG ag 
Mint t ; J bojetaymi na ten przed- 
woi jestesmy— 


i Najdroższy sercom naszym, pe 
N RU wszyscy udacie się do JWgo organizują- 
oby Komisarza i przedstawieie to nasze polsko- 
odd elskie żądanie — ażeby odtąd dziatki nasze 
tkiep su miały wykład historyi narodowćj we wszys- 
dowg; Szkołach i gimnazjum — boc historyi naro- 
mozng Buy zawcześnie uni za wiele uczyć sie nie 
em „7,5 to Uczynicie nie zważając na to, co o 
m Powie nieboszczyk Metternich. Tego domaga- 
nen e stanowezo, bo tego domagać się na swojćj 
insty MAMY prawo — od tych których uczyniliśmy 
Nas; porami » i przekonam jestesmy, że głos ten 
die R będzie głosem wołającego na puszczy—że 
tądanią sicie nas do tego kroku, ażebyśmy musieli 
Wam to nasze tak słuszne i święte powtórzyć 

głośno, i w dostatecznój liczbie, ażeby Was 


brzeko i \ 
ko skiegy. taka jest wola całego Mn polskiego 


(w imieniu wielu Obywateli 
gotowych podpisać swe imiona.) 


(A. X.) Spodziewaliśmy sie ze artykuł o szkołach 
umieszczony w N. 160 Gazety Krak., wywoła, nie 
polemikę żwawszą, ale energiczniejsze poszukiwa- 
nia przez tych, którzy nie bojąc się uchodzić za no- 
życzki na stoliku, wyrażniecby uczuć powinni, że to 
do nich pito... l spodziewać się należało, że ktos 
wystąpi, i wykaże owe herkulesowskie prace, jeśli 
były, tutejszych instylutorow podjęte w celu oczysz- 
czenia spółeczeństwa naszego z. długo nagromadzo- 
nych nieczystości Spodziewać się nalezało , że prze- 
łożeni instytutów naukowych, znajdą choć kilka 
wiernych obrońców, którzyby wśród nieslorności 
powszechnćj, jaką w usposobieniu umysłów młodzie- 
ży spostrzegamy, wśród najpowszechniejszego znie- 
chęcenia serc rodzicielskich, mężom, zasłużonym na 
posadach od lat tylu, oddali sprawiedliwość, przy- 
pięli publiczuw laurową gałązkę! Tu nie odpowie- 
dzi na artykuł, nie żakowskićj co do stylu jego 
recenzyi, nie podstępnych zapytań potrzeba było; a- 
le odpowieszi na głos opinii publicznćj! A co mó- 
wi opinia publiczna ?.. Uto daleko więcój, niż pan 
J. S. w swoim artykule napisał, bo iuaczćj tegoby 
aapewne napisać nie śmiał. 


Ale p. B W. w Nrze 164ym Gaz Krak. zapo- 
mniał się! Jemu się zdało że to w szkole ma uczyć 
przyzwoitości młode panienki, skoro mając rzeczy 
nazwane po imieniu, a przecież bez zgorszenia o- 
byczajów, ze zgrozą wykrzykuje zap jtanie - Kloz się 
tak wyraża?“ (Odpowiadamy panu . W. że każe 
dy tak się wyraża, kto choć 2 ostatkiem wstydu w 
oczach odrobiną zgrozy przejąć se umie na szkara- 
dy od lat wielu, może niepopełniane, ale opowia- 
dane; a opowiadane bez konca. Tchórza zus mu- 
simy nazwać tchórzem, łotra łotrem, podłego 
podłym i t. p. i uczynimy to zawsze nie popełnia - 
jac wcale grzechu przeciw estetyce; bo wiemy 2 
przed warunkiem piękności , w nauce stylu, jest wa- 
runek prawdy. Jestze lo prawdą panie B. W. że 
nasze szkoły lak są prowadzone wzorowo ‚ żeby prze- 
ciwko nim nic się powiedzieć nie dato? A chocby 
i tek było, to zamiast gniewać się na wyraz, przy” 
ostry może, ale właściwy, przystąpmy do wylicza- 
nia czynów zaszczytnych. Zamiast gniewać się np. 
© „nikezeimne tchórzostwo nauczyciela”, należało 
przekonać, że nietylko z ćwiczeń ‘polskich wyrazy 
„Ujczyzna, rodak i t. p. wymazywanemi nie były, 
ale owszem przeciwnie, zadania, dążyły do rozw!- 
nięcia cnót patryotycznych. A jeżeli te wyrazy Wy- 
mazywanemi były, czemu to się stało? Dla tchórzo- 


stwa., Jak się nazywa takie tchórzostwo ? Podłe, 
nikczemne i t. p. Niech pan B. W. raczy nas na- 
uczyć pięknych wyrazów na oznaczenie brudnych 
rzeczy!.. Właśnie to upadliśmy tak nisko że lada 
przychodzień gospoderzył w Krakowie, po kilka in- 
tratnych posad pozajmował, ześmy nie smieli i nie 
umieli mówić prawdy. Ci co z obowiązku mówić 
ja śmiało mogli i byli powinni. podług metody pa- 
na B. W. obwijali ją w bawełnę; ci co ja chvieli 
wypowiedzieć, to nie śmieli, bo 

Prawa były równe pajęczynie, 

Bąk je przebijał, a biada muszynie. 


W końcu, nie możemy darować panu B. W. 
że się czepił wyrazów tam gdzie należało czepiać 
się rzeczy, Jest lam mowa o faktach, pan B. W. 
ich unika, czepia się tylko „orderu* — Czemuż nam 
w prświe publicznem, p. 8 W nie powiedział wy: 
rażnie kto był autorem owćj sławnej mowy? dla 
czego tak była napisana? czy dla orderu, czy dla 
innego zysku? Albo należało skommeplować tę mo- 
wę i na przekor panu J. S dowodnie wykazać, ze 
nietylko nic w nićj z prawdą niezgodnego, ale na- 
wet z uczuciem narodowćm nie znajdziemy, owszem 
przeciwnie!.. Jest tam mowa o książkach drukowa- 
nych, należało dowieść, że te książki, dla dzieci, by- 
ły niezbędnie potrzebne. 

Tak więc na co się przyda to rzucanie się bez 
ładu, i sypanie pytaniami, o co? o wyrazy, że brzyd- 
kie! alić i rzecz szkaradna! Lecz pan B. W. po- 
wimienby nas nauczyć, jak to brzydkie rzeczy sło- 
wnik dobrego toau nazywać każe Ale co jest nie 
do przebaczenia panu B. W.? lo; że mając sposo- 
bność, i bliższą a pewniejszą wiadomość o wzoro: 
wem prowadzeniu się szkół naszych, nie wystąpił 
raz i nie zadał fałszu dążności tćj do potwarzy, ja- 
ka zawsze istnieć będzie obok wolności druku. — 
Czemu pan B. W, skoro nie widzi ludzi z pozwie- 
szanemi nosami, nie wypisał litanii całćj wszystkich 
urzędników przy instytutach publicznych, i każdego 
cnot, zalet i zasług nie wymienił? Tamby się po- 
kazało może, iż p. J. S. grubo się omylił mówiąc 
o orderach, powinien był powiedzieć o innych, wca- 
le innych nagrodach dawanych za zasługi przy kie- 
row nictwie instylutami naukowemi zapewne poczy- 
nione. Oto byłby czyn,nie zaś czcza mieszanina pytań 
trącących prózną ciekawością i podstępem, jakiemu 
Łapchał p. B. W. swoję odpowiedź. Chce on, aby 
redukcya wymieniła osoby — wszak taż redakcya 
obiecała się podjąć tego pręgierzowania w razie po- 
trzeby, ale tylko w razie potrzeby, nie dla dogodze 
ma Próżnéj ciekawości, Pan B W. musi więc być 
tak cierpliwym jak i my. Chcielibyśmy prawda wie- 
dzieć nazwiska opojow, próźniaków, ludzi sprze- 
dajnych, ludzi uczących szpiegostwa, ludzi par- 
ryałnych i t. d. o których opinia publiczna mówi, 
7% są przy szkołach. Jakby się to obeszło, żeby 
pao B W. o ich bytności nie słyszał , nie wiedział 
tlko może nazwisk tych osób, lak jeko i my nie 
a © Chyba ze i takich pan B. W. zna zkąd i- 
w Ar nazywa!.,. Dla tego, panie B. W. 
bands las aw wystąpić z listy osób, wszak ich nie 
tak wielka, i zostań ich publicznym panegirystą wte- 
dy gdy ich opinia publiczna obrzuca błotem. Wszak 
man) wo!ność druku i mowy; nikt cię nie posądzi 
o zamiary słożalcze, będzie to jedynie dopelnienie 
ohowinzku. Bo jezli się dobrze zastanowisz, to się 
przekonasz, że zadołeś pracę redakcyi trudną do 


wykonania. Pan J. S. obiecuje udowodnić swoje 
twierdzenia, ale nie redakcya, A choćby pan J 8. 
dał redakcyi stósowne objaśnienia, to odpowiada- 
niem na Twoje pytania, uplątałaby się w proces; 
widzisz więc, jak te pytania są zdradliwe. Pokaż 
lepsze serce panie B. W. i odpowiedz sam za re- 
dakeya. Co do nas, którzy w stronność, próżniać 
twoi t. d i t.d. nauczycieli nie wierzymy, którzy na- 
wet ich doświadczeniu pedagogicznemu nisko kla- 
niamy się, robimy cztery malutkie zagadnienia: | 

I) Dla czego w niektórych klassach, tak dzie 
wnie bez stosunkowo za wielu było uczniów do na’ 
grody, a ledwie cos nie co, dla zwyczaju, do po- 
chwały? 

2) Dla czego w klassie Gćj żaden nazrodzista 
nie miał mowy, ale obydwa tylko pochwałę otrzy” 
mali?.. 

8, Dla czego tego roku, nie zachowano zw yezi 
ju zawiadamiania rodziców lub opiekunów. v opu 
szczaniu sie w nauce ucznia, wtedy, gdy był jesze 
cze jaki taki czas do przypilnowania go w pracy? 

4) Skąd wreszcie powstała te slraszna opini 
iż dla tego promocye bywają wstrzymywane, aD! 
ściągnąć opłatę od egzaminów ? i 

Są to cztery podstawy około których kręcą s% 
wszystkie potwarze na szkoły rzucane; panie B. W 
obal je stanowczo!.. A zresztą my wiemy, iż pr% 
niezmordowanćj nawet pracy, jezli się kto więc” 
obowiązków nad siły swoje podejmie, to nie M 
zrobi, i tylko sprawdza się u nas przysłowie zaw 
sze, że od glowy ryba smierdzi. Zły dozor M 
szkołami - zły porządek w szkołach — nieład | 
instytutach wszystkich; bo dozorujący, przewoda! 
czący, przełożeni, albo pubheznemi ałbo prywatne 
mi obarczają się nad siły obowiązkami, i żadoyć! 
ze ścisłością nie w ykonają Nie dziwny się gates | 
że do rozstrojonego slanu, wszelki brud sie eis 


M. L. 


AUSTRYA. „ 

Wieden 24 Lipca, — 3 Posiedzenie se 
Odrzytano protokuł 2 d. 22 Lipca i z kilku aula 
nami przyjęto. Dep. S/rasser podaje projets" yo 
odmiany prawa o kunskrypeyi wojskowej OI 
on swój wniosek na zasadzie równości wszy” gy 
obywateli w konstytucyjnćm państwie. przy tat! u | 
jasny dowód samo nawet założenie sejmu oa 10 ju 
sadzie oparte, wykazuje panujące 2 lego Pa f) 
wzburzenie i częściowo opór różnych powiałe p 
nawet w samym Wiedniu, i wnosi aby bob, y 
krutów ze wszystkich slanów zu pomocą głoś . 
nia mógł się odbywać, jak to juz w Tyro je w 
IS16 istnieje Po długich rozprawach oddane Wege 
sek ten pod rozwagę stronom a do hadani al" 
wyznaczono komissye do których wchodzić yć 
po dwóch członków z każdej prove vi. je ft 
Rieger zapytał: czy stan oblężenia w Pradze © wyje | 
elo zniesiony został? a gdy minister Dobbihet Sgt | 


i 5 7 n [U i 
kał odpowiedzi, Rieger robi wmosek aby asti e | 
un stole w 4zbie wszystkie dokumenta ode go | 


się do tćj okoliczności, i aby z nich za powo gr | 
missyi wyczerpnąć wyrok na postepowantt o aj! 
ców Windiszgrätza i Tuna. Miężnie bret. e p 
być oddani nie przed sąd wojenny, lecz > nl 
ściwe władze cywilne Min, spra wied w on 
mia, że co do tego. jeszeze We z nie czy 
środki potrzebne. Dep Trzeeicski bee di 
jest prawda, że wychodzcy polityczni ) 
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Swojego rządu wydani być mają? Dobblhof zape- 
Wnia, że prawo gościnności naruszonćm być nie po- 
ke i dla tego samego już potrzebne poczyniono 
środki. 


— W 


r La 
Wiadomości zagraniczne. 
NIEMCY. 

| Krankfórt 20 Lipca. Na dzisiejszém posiedze- 
niu po odczytaniu protokułu oznajmił prezydujący, 
ii Wielkorządzea nic nie chce wiedzieć o liście cy- 
wilnój, co z powszechnemi oklaskami przyjęto. — 
orzóm na wniosek Szweryna, upoważniono pre- 
Łydenta do wyszukania dogodnego mieszkania dla 
Wielkorzudzey na koszt narodu, i następnie przystą 
Piono do porządku dziennego t. j. do dalszego cią- 
U obrad o prawie gruntowóm. Po długich rozbio- 
Tach zagłosowana jak następuje: „Kazdy niemiec 
fosiada prawo obywatelskie a inne z niega wypły- 
Wujące prawa, može wykonywać w każdym nie- 
nein, kraju“ Następnie oświadcza prezes, iż go 
2 różnych siron dochodzą prośby, z wyraźżnóm na- 
eganiem, aby Sprawę poznańską jako zadanie legi- 
Vnacyjne a więc naglące z swćj natury, w porząd- 
U dziennym zamieścił, Leez przeciwko temu od- 
Czytał podanie pewnego przytomnego zastępcy spra- 
Wy polskićj, aby pewne pismo dopićro dziś z dru- 
U wyszle odesłano do komissyi, w celu powtórne- 
80 sprawdzenia podań w nićm zawartych. Z tego 
bowodu odłożono głosowanie w sprawie poznań— 
SKiej at do przyszłego sprawozdania we względzie 
tzeczanój okoliczności. Prezes petóm oświadcza, że 
Przedmiotem cbrud powinno być przedewszystkiem 
aule sprawy międzyna $j issyi: — 
Mierzy RR e ras 
Mouws ki powiada: nie pojmuje dla A 40 po uk ń 
1% ein zagłos wait e prawie 4 WA A 
si sein, ps! Si al : p i 8 gruntowém, me ma 
cież ky ZAJĄĆ na sain przód sprawą poznańską; prze- 
tych, Kan Da jest rzeczą raz juz rolzsrzygnąć o losie 
pełnie ad "RG dręczą niepewnością czy ich już zu- 
zatr sinywi o ie wytrącić lub jeszcze przy sobie 
mielz warog MY. Co się tćj relacyi komissyi 
bu na przód upor! GO ZE la nie jest wcale naglącą, 
Pad zadomową Mujecie dom własny a potém dopie- 
Dep. Ina len: DE udami rozwodzić się będziecie. 
Brzól do przełożyć tutaj deen udali się naj- 
M mylnie wyznaczy t. 5 Fannie cid, Jauv, a len 
nia i dla tego rzeej późniejszy: termin spraw ozda- 
A i O, Comes pisma WEZEŚNIĆJ mie po- 

ali. Nie więc me zaszk i R 4 1 p 
ink (31 Lies ne ne bee a EN 
Jenna, jest Ss, przysłowie niesie: „ glos 
04 „ «9 Pölgtosem“ — Wartensteben 
a się tak: (zas już est przecie, abyście bra- 
Puzuanskich z NORA. st przecie, abys a 
SCHW 


Min 5 yrwali, bo już przed- 
dona D 8 tygodni 1 - przez ER ciągłe 
nie; propozycje A do tego gotują się tam nowe 


„pokojnośći, bo Mendsisć wre 
Óe i 

n E ludach tak dlugo w banjel 
„wanych, — Ruge: 


Coraz bardziej W 
nem rozjątczeniu 
ają tu na naszych a WA EE — 7 
Ociaż zdaj "uło, ? P A W 
„zdnje mi się, że całkiem Żadnego prawa do 

19 5 waj}, bo tym sposokem moglibyśmy do 
nadadzą ha r Szwedów przypuscié. Gzekajmy aż 
2 Berlina zdanie sprawy komisy! wyzna- 

zbadania sprawy poznańskićj. Nawaz 
. stösunek do Froneyi. Ten 
Pomyślnie si stulonym, Jerz wkrótce zadanie to 
a to dojućro załatwi isto- 


e 


nie SIĘ roz wiąże 


lnie Sprawę polską. tak że wniosek o wojnie sta- 
nie się w tym względzie zbytecznym. Cała Europa 
a szczególnićj Niemcy życzą scbie 2 całego serca 
przyjacielskiego stósunku z Francyą (brawoj” I gdy 
taki stósunek przyjdzie doskutku, gdy przez to chęt- 
ka do wojny reakcyjnej stlumiong zostanie, wtedy 
dopićro można o sprawie poznańskićj pogadać. Plat- 
ner podziela to zdanie, lecz radzi aby najprzód gra- 
nice Niemiec wytknięte zostały Re: Lecz ustal- 
cież przedewszystkićm zasady międzynarodowej po- 
litykr, gdyż do obrad w tćj sprawie bez nich się 
nie obejdzie, Arndt. Już dosyć rozprawiano w tćj 
materyi, dalej więc do obrady o Poznaniul— Kol- 
lurzek: Lichnowski powiada ze jesteśmy na stano- 
wisku zgromadzenia narodowego. Pytam więc, ja- 
kież jest jego stanowisko w tćj sprawie? Czyz ona 


jest tak delikatna, żebyśmy dla mćj inne stanowi- 


sko nie zaś sprawiedliwość obićrać mieli, a więc 
musielibyśmy także uniknąć i pozoru niesprawiedli- 
wości, a tego dokażemy jedyoie badając dokumen- 
ta, które rozjaśnisją tę sprawę. Prezes: najprzód 
sprawozdanie komassyi potrzebne — Tu powstaje 
tumult niesłychany — tymczasem Lichnawski wstę- 
puje na mównicę i powiada: poznaję po tém po- 
wszechnóm oburzeniu moję lewą, lecz cieszy mnie 
że i z prawej słychać głosy: „już to dawna odwle- 
kano tę sprawel!“ — Lichnowski nie uznaje pol- 
skij sprawy za międzynarodową i wydaje wyrok, 
aby Niemcy w Poznańskićm byli Niemcami i taki- 
mi pozostali. Lasallu mniema, że małoby się na 
zgromadzeniu znalazło, którzyby nieszezesliwemu, 
na torturach tyranii sponiewieranemu ludowi s» ego 
współczucia odmawiali. Jeżeli kilku reprezentan- 
tów tego ludu sami o kilka dni odwłoki proszą, za- 
tem nie będzie to dla nas hańbą, jeżeli ich prosbie 
dogodzimy Fiecierpliwosé jest niegrzecznością ko- 
bićcą, cierpliwość zaś cnotą męża. Prezes więc 
wyznacza porządek dzienny: I. Zaglosowanıe o pra- 
wie gruntowćm. II. Obrady nad sprawozdaniem 
komissyi międzynarodowej. III. Obrady nad spra- 
wozdaniem w sprawie poanańskićj. 
ANGLIA. s 

Już wybiła godzina wolności dia Irlandyi. Lud 
na całój tej wyspie powstaje. W Dublinie samym 
uzbrojenia postępują olbrzymim krokiem — w każ- 
dym domu jedynym sprzętem być mus! bron palna, 
miecz, pika. W kilka dniach będzie już 200,000 
ludzi pod bronią. Naczelnicy klubów zapalają ode- 
zwami lud do nadzwyczajnego działania. Wojska 
angielskiego w Irlandyi jest tylko 46,000 lecz znie- 
chęcone i gotowe każdćj chwili wypowiedzieć także 
posłuszeństwo | 

W Londynie pokazują sie znowu poruszenia, 
blizki wybuch zapowiadające, podobnie i po Pro- 


w incyach. 
WŁOCHY. 

Bolonia 13 Lipca Zlistów prywatnych dowia- 
dujemy się że Xże. Gallicin z rodu Jagiellonów za- 
ciągnął się dobrowolnie w szeregi Krżyżowców ! 
jako prosty żołnićrz odbył kampanią W prowincy! 
W eneckićj. Po wielu trudach zapadł w chorobę . 
odniesiony został do Bolonii i lam w ręku swoich 
towarzyszy oręża skonał jako ofiara świętćj sprawy 
włoskićj. Pogrzeb był bardzo świetny. 

Najnowsza wiadomość. — Austryacy W Hal 
oblężem znajdują się w krytycznóm położeniu. Tr! 
Ponte ponieśli klęskę, stracili bardzo wiele zabitych 
i rannych — 4 działa 2 stawili Włochom. 


Doniesienia Urzedowe. 


Nro 8135. 
OBWIESZCZENIE 


Giy ogłoszone Licylucve na wypuszczenie w 
trzech-letnią dzierżawę Placu za Rudawą a nad Wi- 
slą będącego, dv składania drzewa przeznaczonego, 
w dniach oznaczonych te jest: w dniu 2 i 16 Czerx- 
cab r do skutku nie doszły, — przeto w moc Re 
skryptu Wysokiego C. R. Komatu Nadwarnezo 2 4. 
12 Lipca b. r. Nr. 2244 C. . Urząd ©yrkułarm 
wyznaczając do odbycia té} Licstacyi mows termin 
na dzień 4 Sierpoła b. r. godzinę 10 przed poładuie'u, 
wzywa chęć licytowania mających, aby w oznaczo- 
nym czasie zeszli się do tutejszego bióra opatrzeni 
w Vadium Zły. 30  Nadmienia się przytem, że bi 
cytacya rozpoeznie się od kwoty Zip 300 poprze- 
dnio ustanowionej, lecz gdyby na ię cenę Żaden z 
pretendentów off: rtv nie uczynił, na tenczas Licyta— 
cya od kwoty, jaką który z obecnych zaofiaraje, 
kontynuowaną będzie. 

Warunki zawsze przed p ładniem w Biórze Cyr 
kulu przejrzane być mogą. 

C. R Urząd Cyrkolarny. 

Kraków dnia 20 Łipra 1948. 
HOPPE 


Nr. 7,047. 
gizitatiors-Kundmadhung. 


Vom Krakauer k. k. Kreisamte wird yr allgemei⸗ 
nen Kenntniß gebracht, daß zur Sicherſtellung der, mit 
dem hohen Hof-Coms.⸗Erlaße vom 20ten Jun) l. J. 
Z. 2037 Sec. D. J. — auf die Kathegorien vom leen 
Inly 1848 genehmigten Bekleidungs- und Wäſchſorten 
nebſt andern Erfordernißen für die Mannſchaft der bicz 
figen Polizeiwache⸗Kompagnie, eine öffentliche Lizitation 
am 3łten Jun l. J. in der k. k. Kreisamtskanzlei abe 
gehalten u. wenn ſolche an dem erwähnten Tage nicht 
beendet werden ſollte, an den nächſtfolgenden Tagen bis 
zu ihrer Vollendung fortgeſetzt werden wird. 

Die Lizitationsluſtigen werden demnach eingeladen an 
den vorbezeichneten Tagen mit einem 10% Vadium wer 
ſehen, jedesmal um 9 Uhr Vor- und um 3 Uhr Rad- 
mittags, in der Kteisamtskanzlei zu erſcheinen, wo ihnen 
auch die Einſicht in die Lizitations⸗Bedingniſſe geſtat- 
tet werden wird. 

An den zuliefernden Materialien u. Effekten, ſind 
folgende Gattungen erforderlich, u. zwar: 

lach 
a) 505 pol. Ellen genentes — 2 pol. Ellen breites hedt- 
graues Tuch, auf 202 Paar Beinkleider, die Elle à 1 fl. CM. 
b) 1512 pol. Ellen genetztes, 2 pot. Ellen breites fedt- 
graues Tuch auf 202 Stück Leibel, die pol. Elle a 1 fl. CM. 
e) 3715 pol. Ellen genetztes, 2 pol. Ellen breltes gri- 


ucs Egaliſirungs Tuch auf Paspols für 202 Paar Ge 
fon, die pol. Elle a2. 44 Kr. CM. 
II. An Leinwand. 
d) 3636 pol. Ellen nngemangelte, 2 pol. Ellen breite 
Hemden- Veinwand, zu 606 Stück Hemden — eine El 
lg A. RE, EEE w 13 Xr, EM, 
*) 1919 pol. Ellen ungemangelte, eine Elle u. 3 Zoll 
breite Gatnen- Leinwand zu 404 Stick Gattien — ein 
Elle dy. age „ „ 11 Kr. GE 
£) 1,3634 pol. Elle ungemangelte, 3 pol. Cllen breite 
Unterfutter Leinwand, zu 202 Stück Dofen, und 202 
Stück Leibeln — eine Elle a . . . . 9 Kr. CM. 
g) 729 pol. Ellen ungemangelte 2 Ellen breite Zwillich— 
leinwand, zu 54 Stück einfachen Strohſäcken, u. 54 
Stück Kopfpolſtern, die Elie . 13 Kr. CM. 
HI An ſonſtigen Effekten. 
b) 202 Dutzend weiß beinerne Knöpfe zu 202 Paar Ho⸗ 
fen, das Dutzent— A . . . . I Kr. CM. 
i) 101 Dutzend kleine mettallent, gelb plattirte Knöpfe, 
das Dutzend ) „. Xr GA 
Die Lieferung wird denjenigen überlaifen werden, 
die als Mindeſt- bithenben bei der Lihtation mit dem 
letzten Anbote bleiben werden. 
t. k. Kreisamt. 
Krakau am 18ten July 1848. 
llovre. 
— 


(Tr.) 


Ces. Krör. Noranstsz (ynniezNy 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadamia, iż w moc reskrypiu C. R. Trybu” 
nału 2 d. 19 b. m. i r. Nr 968 w domu pod Hes 
192 na przewiesciu Wesoła, w dum 28 b. m. 1 m 
o godzime 9 z rana słowa, siabo, koniczyna, A w 
dmu 31 b. m. i r. i pastępnych, krowy, korie, NA” 
czynia gospodarcze, rolmrze, wozy, suknie, bite 
Zna, pościel , książki, zboże w z iarhie, naczyn” 
mydlarskie , kuchenne, miedź, cyna, żelazo , w de 
dze pertraktaeyi spadkon ej po Jgnacym Ulrvehu, 1 
publiczną licytacyą za gotową srebruą monelę sprze 
dawane będą. 
Kraków dnia 25 Lipca 1848 
) Froneiszek Jakubowski. 


Prawnie zajęte ruchnmości, jakoto: meble; A 
larszezyzna inne sprzęty domowe w drodze ©. 
hucvi sądowćj sprzedane zosłaną przez public a 
cytacyą w dn 28 b. m. i r. o godzinie 10 2" 
pray sukieunicach M Krakowa za golową e 
plate, 


ran % 


Kruków d. 20 Lipca 1848 4 
Skorezyński C. k. K > 


Doniesienie prywatne. 


8 odjenrapport. 
Vom 17 bis inels. 23 Juli, de. Dis. find auf der 
str. Oberſchlefiſchen Eiſendahn: 
2.078 Perſonen s 
8,502 Centner Fracht | befördert worden. 
Die Einnahme betrug fl. 3,260 Xr. 40, 


Redaktor Władysław Hzycki. 


Rapport tygodniowy. | 
Od 17 do 23 Lipca włącznie przewiezło 
leją żelazną Krakowsko Górno- szlązką: 
2,078 osób i 
8,502 centnarów frachtu j 
Dochód wynosił Złr. 3,260 grajc. 40 


Nakt. i Druk. St, Gieszkorwskieg®' 


no Ko 


